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Miejsce i czas wydarzeń Tuczna, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Tuczna, dwudziestolecie międzywojenne, prawosławni,
burzenie cerkwi

 
Konflikty na tle wyznaniowym w okolicach przedwojennej Tucznej
Te wioski sąsiednie u nas nazywali chachłackie, Chachły mówili [o mieszkańcach].
Tuczna nie była do nich w ogóle wrogo ustosunkowana, do tych sąsiednich wiosek, a
oni  takie  mieli  uprzedzenia  jakieś.  Przed  wojną  Mazurami  nas  nazywali,  że
przyjechaliśmy z Mazowsza. Tak się wyrażali, bo w Tucznej byli przeważnie ludzie
bogatsi, można powiedzieć, i do pasienia krów to jechali na te wioski prawosławne i
wynajmowali chłopców takich. Oni tylko czekali, żeby ktoś zajechał i najął do pasienia
krów, bo rodzina liczna, czworo, pięcioro dzieci, zawsze zarobił tutaj i ubranie dostał, i
wyżywienie. To ci chłopcy, jak zajechali do domu czasem na niedzielę do rodziców,
przechwali się, że przyjadą: „wyrizać, Mazurów wyrizamy”. O, tak! Dzieci! W [19]39
roku takie nastawienie. Sławoj Składkowski był premierem i chyba w [19]38 roku te
zarządzenie wydał niszczenia cerkwi.  To było niepotrzebne. Była w Międzylesiu
cerkiew i zakazane było, żeby jechali z Tucznej rozbierać, ludzie nie chcieli. Pod
przymusem [próbowali brać ludzi], policja, drugi raz, też nie! W końcu już tak srogo,
po prostu tak jakby aresztowali i: jechać! I kilku pojechało, przeżynali ściany w tej
cerkwi. To ludzie tam płakali. I to jeszcze zaogniło [relacje] między ludźmi na tym tle. 
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